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| сиёта, czy też wysłuchać w stre- | dopiero, gdy zajdzie tego istotna potrzeba 
szcżenia tylko tegoż sp awozdania, 0 az i znaj Ча się odpowiednie środki. W tym 
niektórych орі) i wiosków, jakie w dwule- | właśnie duchu zapadła decyzyja ogólnego 
tnim okresie urzędowania obec nego Zarządu | zgromadzenia, w, myśl której urządzenia 
Józefa Dobraozyńskiago |Towarzystwa mogły się temuż  uastrę- |oehrony nie zaniechano; leez postawiona 
czyć, Zgromadzeni jednomyślnie uznali od- | w zależności od istotne potrzeby i możno- 
oddaniem mo- ostatnie y ytanie „sprawozdania* za zbyteczne; na- |Ści towarzystwa.— Najżywiej omawianą była 
dzina składa serdi ы ) N 
| tomia t ujawnili życzenie wysłuchania zapo- teczności W arsztatów tkackielu, 
|wiedzianej relacyi. Życzenia zgromadzo- | założonych pi ciu laty z inicyjatywy 
ра nych stało się zadość (*), poczem przewodni- | zarządu i utrzy nych kosztem tov 
2904440040000000004400040000000 |czący wezwał obecnych do wypowiedzenia | Gdy przewodni ага} się udowodnić 
$ Wa G6-klasowej pensyi pr | zarzutów, lab wskazania wątpliwości, jakie całym szeregie m danych statystyczny 
watnej żeńskiej mogłyby się znależć w sprawozdania, celem | „warsztaty“ strasznym mozołem 
róż а | [odpowiedniego ich przedyskutowania, a satem poe ybkim krokiem zmie! 
Maryi Garzteckiej stępnie zatwierdzowia w lub zwody |do sad tej Досонов 
по Częstochowie |fikowania, w czem okaz ię potrzeba, | bez realnej pomocy towai 1 
„sprawozdania* rocznego. jako rodek do wdrożenia wychowańców tow. 
pelacyję wniósł p. D-r Str nie umoralniają ostatnich, 
|o wyjaśnienie: dlaczego w „sprawozdaniu g bytu i powinny 
рф00600060666090 | pominiętą została niezrealizowana część na- | utrzymane w pi złości; przedstawiciele 
TICK] leżności z przekazanego Towarzystwu, | grupy nie podzielając przytoczonej wyżej 
D-r К. Веј man w 1891 hs na p б ie тораш праат дш куноо zwinięcia 
zarządu zgromadzeni dowie: i się, że |tej instytneyi, z obowiązkowem użyciem 
przeprowadził się: Rynek, dom SARE Й Тоу] ofiary—rub. 20. towarzystwo adi A „warsztaty“ КОШ, na 
go (obok apteki W-go Łapińskiego). (2—1) otrzymało jeszcze w roku 1891, resztujące | kształcenie wychowańców w rozmaitych rze- 
zaś 52 rs. dotychczas do kasy tow. nie wpły- | miosłach i wysyłanie tychże wyglowańców, 
więc i w sprawozdaniu miejs kosztem tow. na naukę za granicę, Ро wy: 
nie mogly. Następnie, D-r Strzy słuchania wniosku р. Cholewickiego, nie 
Bliższa wia- | postawił wniosek, dotycząc wymiany na 54 | niezaprzeczającego ostatecznie użyteczna ści 
Каз урт W., skonwertowanych w zeszłym roku | warsztatów, lecz zaznaczającego 'niewłaści- 
4% D.Z. Z, a to celem podniesienia do-|we czerpanie środków па utrzymanie 
chodu tych instytucyj, które zaspaka Jem je „a funduszów па wykształee- 
у; potrzeby wyłącznie z procentów od |nie profesyjonalne przeznaczonych“ ‚ ogólne 
+49 L. Z. Z Ро przedstawieniu przez za- osci 12 człon- 
Codziennie świeży, ać možna, za po: | |rząd niedogodności, a nawet nieuniknionych n warsztatów, 
przedniem zamówieniem i przystępną оре, | | strat, jakie nastąpić by musiały na wypadek р mać nadal, 


Kolegom i przyjaciołom, którzy uczcili pa- 
mięć: zmarłego, 


zapis uczenie pensyjantwek 1 przychddnieh 
r peznie stę d. 4 (16) sierpnia 1894r. (3—1) 
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таю у ak wykonania projektowanej operacyj, ogólne * prz ygoto- 
м zgromadzenie przeszło do porządku dzienne- wanie na tępne ogólne zgromad 
ко. Również, po krótkich debatach, |szezegółowych wniosków „0 


Ogólne Zgromadzenie zgodziło się na doko: Б0р ШАЙ myśli t 
SA Weg zanad КИЛУ w na ac jąc SZARON zarządu 
$ zdamiach z 1 IE r. 042143 zestawiając wypowiedziane boprze- 
Rozprawy 1 wybory łów wogóle i różnorodnych papierów pro- |dnio opinije i dojo p zedł de йн 
centowych w szczególności pomiędzy od- nże Zarząd w nienależytym stopniu 
dzielne instytucyje, oraz przyłączenie 500 r. | zrozamiał swoje zadanie, że nie zdołał po- 
otrzymanych z zeszłorocznej konwersyi do wołać do życia żadnej nowej instytucyi, 
Ogólne zgromadzenie członków miejsco- | t. zw. „funduszu na iune dobroczynne cele“|a natomiast starał się wyłącznie prawie 
wego Tow. Dobrocz. dla Chrześcijan, nie |z zapisu á. p. Burgharda. Następnie р, J. Cho-|o utrzymanie instytucyi zupelnie zbyte- 
doszłe do skutku dla braku prawnego kom- |lewieki zainterpelował zarząd o wyjaśnienie |cznych, zasługujących na bezawłoczne zwi- 
pletu w dniu 17 czerwca, odbyło się ostate- | powodów, dla których zaprojektowana w r. |nięcie, a mianowicie: warsztatów tkackich, 
cznie w dniu 1 lipea, w sali posiedzeń Dy- ubiegłym przez tenże zarząd „czasowa |taniej kuchni, oraz rozdawnictwa wsparć 
гекеуі Tow. Kredytowego. у chwili zaga- | ochrona dla 6 chłopców“ nie została otwartą, | pieniężnych. Natomiast p. M. zalecał, aby 
jenia posiedzenia przez przewodniczącego | a zarazem postawił pytanie, jaki los ша spo- | wszystkie fuudusze, w razie zwinięcia tych 
ogólnemu zgromadzeniu p. Jordana Kań- |tkać wymienioną ochronkę w przyszłości? | instytue, ędzone, Zarząd towa 
skiego, na sali obrad, opróez dwóch repre-| Wskazanie faktów, że kilku chłopców, kwa-|w przys kierował na dopomaganie 
zentantów władzy administracyjnej, znajdo- | lifikujących się do ochrony znalazło omie- chcącym pracować t. j. na „wykształcenie 
walo się 40 członków Towarzystwa. Po od-|szczenie w warsztatach tkackich, kilku zaś | profesyjonalne*, gdyż tylko ten, a nie inny 
czytaniu programu obrad i zaproszeniu na | innych oddano za umówioną opłatą na wy- | szafunek funduszów tow. dobr. powinien być 
sekretarza zgromadzenia p. A. Babickiego, |chowanie i opiekę odpowiednich rodzin, | ideą przewodni malności z 
oraz na asesorów pp. I. Morozewicza iB uszezupliwszy spodziewany zastęp kandydla-| Po krótkiem wy aśnieniu przewadniezącego, 
Głuchowskiego, przewodniczący zapytał буу do ochrony, usprawiedliwiło niewyko- żę rozdawnictwo niezbędnych wsparć pie- 
zgromadzonych, czy życzą sobie odczytania | nanie zamierzonego projektu, zorganizowa- niężnych wypływa wprost z obowiązków. 
woni rocznego“ о działalności | nie jednak którego winno nastąpić wówczas | tów, dobr., a dopomaganie elicącym praco- 
Гоу. w 1898, jakie rozesłanem zostało |— (=) Dostowną treść przemówienia przewodniczy. WAĆ Zarząd ustawicznie miał na eelu—wy- 
wszy kim członkom Tow. jeszcze w dniu 12! cego podajemy ni (Przyp. Red)  |mownym dowodem czego jest 17 wyclio- 
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wańców oddanych па naukę rzemiosł w ob- 
cych zakładach, 15 chłopców pracujących 
w warsztatach tkackich i skuteczne starania 
о założenie mającego się wkrótce otworzyć 
„Domu pracy* —do zwijania zaś istniejących, 
zdaniem zarządu, pożytecznych instytncyj 
zarząd przyłożyć ręki nie mógł i mie był 
upoważniony, ogólne zgromadzenie zatwier- 
dziło w całości „Sprawozdanie roczne“, 

W dalszym ciągu obrad, przewodniczący 
podał pod decyzyję ogóln. zgrom, zatwier- 
dzony już przez władzę projekt założenia 
w Piotrkowie „Domu pracy*, oraz oznajmił, 
że na potrzeby tej instytucyi урунду 
w r. b. ofiary za pośrednictwem bar. Bugs- 
hewdena, od 0. Joanna Kronsztackiego 700 rs. 
i że kasa miejska zadeklarowala na ten cel rs. 
1000. Og. zgrom. wyraziło swą zgodę na 
założenie projektowanego „Domu pracy* 
i jednocześnie upoważniło zarząd tow. do 
mianowania opiekunów honorowych tejże 
instytucyi, z chwilą powołania jej do życia. 

Po szczegółowem wyjaśnieniu przez pana 
Qholewiekiego kwestyi, dotyczącej ofiarowa- 
nego. towarzystwu przez p. К, Filipskiego 
„udziału na fabrykę Góra* w sumie 1150 rs., 
przyszedłszy do wniosku, że oprócz wnie- 
sionych już przez obecnych właścicieli tejże 
fabryki do kasy tow. 200 r. 4 conto wymie- 
nionej ofiary, pozostałe 950 тир. wywindy- 
kowane być nie mogą, ogólne zgromadzenie 
wyraziło podziękowanie obecnemu na posie- 
dzeniu ofiarodawcy i upoważniło zarząd do 
rzenia pretensyi do pozostałej należno- 
ści. końcu, ogólne zgromadzenie zaleciło 
zarządowi: 1) do wezwań na ogólne zgrom. 
dołączać szczegółowy WEG tegoż zgro- 
madzenia, 2) sprawozdanie roczne doręczać 
członkom tow. w ciągu stycznia, 3) w spra- 
wozdaniach rocznych podawać szczegółowe 
relacyje o działalności zarządu, 4) uwolnić 
zarząd od obowiązku starania się o nabycie 
nieruchomości dla Tow. 

Po ukończeniu debatów, przystąpiono do 
wyboru na następujący 2-letui okres 12 
członków zarządu 1 4 kandydatów, oraz na 
rok jeden 3-ch członków komisyi rewizyjnej 
i kandydata. 

Do urny wyborczej przystąpiło tylko 36-1 
członków tow. Ро obliczeniu przez pp. ase- 
sorów kartek wyborczych, największą liczbę 
głosów otrzymali: Do zarządu: pp. 1) Jar- 


Inowłódz. 


„Cudze chwalicie, swego 
i е; sami nie wiecie 
aoin“, 


* (ован). 
(Dokończenie.) 


Opisywać oudów lasów lubocheńskich, im- 
RAT obszarem, bogactwem flory, roz- 
maitością terenu, nie będę wcale próbował. 
Powiem tylko, że w tym lesie, otaczającym 
inowłodzką osadę od północy i półnoeo- 
wschodu, a wynoszącym przeszło dwa ty- 
siące włók—starcy i dzieci prawdziwie roz- 
kosznie całe dnie spędzać mogą, pozostając 
niemal w domu. 

Pod względem czysto-lekarskim, zasługują 
na uwagę: ogromna przestrzeń leśna, grunt 
przepuszezalny, piaszezysto-żwirowaty, wy- 
niosłe położenie a więc wyborny drenaż 
naturalny, wykluczający znaczne wahania 
w wodostanie gruntowym, położenie zasło- 
nięte od północy, szeroko otwarte od połu- 
dnia, woda bieżąca, obfitość wód źródla- 
nych, krynieznych. Nadto powietrze jedno- 
stajne, umiarkowanie wilgotne, przesycone 
lotnemi cząstkami żywieznemi, brak wszel- 
kiej wilgoci gruntowej, upały letnie mniej 
dotkliwe, doskonała kąpiel rzeczna, wybor- 
na woda do picia —oto przyrodzone przymio- 
ty Inowłodza. 

Dopełnieniem cennem tych pierwszorzę- 
пеј wagi czynników naturalnych, są urza- 


nuszkiewicz Antoni, 34 głosy; 2) Strzelecki 
Kazimierz, 32 gł; 3) Dudziński Floryjan, 30 
gł; 4) Filipski Karol, 29 gł; 5) Babicki 
Aleksander, 27; 6) Wojciechowski Ludwik, 
26; T) Srzednieki Stanisław, 24; 8—10) Ja- 
kubowski Julijan, Kański Jordan i Zaleski 
Władysław ро 23; 11) Zagrzejewski An- 
toni, 22; 12) Cholewieki Jam, 21; 13—14) 
Miodowski Stefur i Szwedowski Antoni po 18; 
15), Sobański Autoni, 17; 16) Wolski Wła- 
dysław, 16; 17) Strzyżowski Antoni, 14; 
18—19)  Morozewiez Jan i Wolski Emil e 
19; 20) Głuchowski Bronisław 11. — Do ko- 
misyi rewizyjnej: 1) Ohyliezkowski Tytus, 
30 głosów; 2) Godlewski Konstanty, 24; 3) 
Cholewieki Jan, 14; 4) Jachimowski Cezary 
11; 5) Wojewódzki Henryk 7; 6) Wolski 
Władysław 7. 

W liczbie pierwszych 12 osób, wybranych 
do Zarządu, znalazło się 10 członków da- 
wnej Rady i 2 nowych kandydatów; dawny 
zaś skład osobisty kom. rewizyjnej powoła- 
ny został ponownie do sprawowania swych 
obowiązków. — Po ogłoszeniu rezultatu wy- 
borów, 9 wybranych oznajmiło chęć zrze- 
czenia się otrzymanych mandatów; zgroma- 
dzenie jednak uznalo za usprawiedliwione 
i przewidziane рдан towarzystwa zrze- 
жеше się tych tylko członków, którzy w 
ciągu 2-ch lat ostatnich pełnili obowiązki 
w zarządzie tow., lub w kom, rewizyjnej. 
Wskutek tego, uznano za prawomocne zrze: 
czenia się mandatów tylko przez рр. Chy: 
liezkowskiego, Cholewiekiego, Jakubowskie- 
go, Kańskiego і Sobańskiego, którzy też 
złożyli, przed podpisaniem protokółu ogól- 
uego zgromadzenia, wymotywowane petycyje 
о uwolnienie od dalszych obowiązków. 

Z pozostałych członków, nazajutrz po 
ogólnem zgrom., organizuje się zarząd, kom. 
rewizyjna i następuje wybór prezesa, Ogólne 
zgromadzenie, rozpoczęte о godzinie 3*|4 po 
południa, ukończyło się o 9*/, wieczorem. 

Sprawiedliwość nakazuje zaznaczyć, że prze- 
bieg obrad w dniu 1 lipca, odbył się z calą 
powagą, bez zbyt namiętnych Na, lub 
jakichkolwiek wycieczek osobistych.  Żało- 
wać tylko należy, że do apelu stawiła się 
zaledwie */, członków. 


к жеу Зе 


dzenia gospodarskie, со razem daje dosko- 
nałą stacyję klimatyczną leśną, która, przy 
systematycznej melijoracyi, zajmie z czasem 
pierwszorzędne stanowisko. 

Pobyt w Inowłodzu uważać należy za do- 
datni dla osób rozstrojonych i zmęczonych 
życiem wielkomiejskiem, a szczególniej dla 
kobiet i dzieci, okazujących objawy niedo- 
krwistości, dla rekonwalescentów po przeby- 
tych chorobach wyczerpujących, nakoniec 

la osób cierpiących na katar dróg oddecho- 
wych,“ 


D-r Markiewicz wyraża w końcu zdanie, 
że „Inowłódz jest perłą godną ze wszech 
miar tego, by ją w złoto oprawić* i zachęca 
gorąco właściciela, aby trudów i kosztów 
nie żałował do rozwoju tej stacyi klimaty- 
cznej, z której już teraz w ciągu lata kilka- 
set osób stale korzysta, w przyszłości zaś 
liczba ta znacznie wzrastać będzie. 


Ośmiu _ lekarzy-ekspertów z Warszawy, 
Łodzi i Tomaszowa, zakończa swą орішіје 
słowami: „Kolonija Inowłódz należy do miej- 
scowości szezodrze pod względem sanitar- 
nym obdarowanych; a ze znanych nam 
miejscowości w granicach Królestwa, zajmu- 
je ona niewątpliwie jedno z miejsc najwyda- 
tniejszych pod względem zdrowotnym. Przy- 
tem posiada wszelkie warunki, nietylko, ja- 
ko miejsce letniego pobytu dla ludzi szuka- 
jących spoczynku lub dla rekonwalescentów, 
nietylko hej kolonija letnia, lecz jako 
uzdrowisko klimatyczne, respective jako sana- 
toryjum leśne w ścisłem znaczeniu tego 


słowa, mające wielką przyszłość przed sobą 


Przemówienie Przewodniczącego 
na ogólnem zebraniu Tow. Dobroczyn. 
dnia 1 lipca roku bież, 


Do głównych zadań Zarz. Tow. należy: ` 
pieczenie funduszów, pozostałych po poprzedzają- 
cych Zarządach, możliwe pomnożenie tychże fundu- 
szów i ogłędny ich szafinek na niezbędne, wchodzące 
w zakres Tow. Dobr., cele. 

Татай tu obecny otrzymał po poprzednikach 
swoich poważną spuściznę, w postaci dostatnio 
zuopatrzonej Kassy Tow. i całego szeregu podleg- 
łych kierownictwu Zarządu, a należycie uorgani- 
zowanych, fustytucyj dobroczynnych. 

Obecna Rada otrzymała od 
niczki fundusz, w dn. 1 Stycz. 1892 r. wynoszący: 
67,326 тз, 17 kop; w dniu zaś prawnego Zakończe- 
шїп kadencyi obecnej Rady, t j. 1 Siyez, 1894 
fundusz teu wynosił 68,851 ra. ÖT kop. t.j. 
by Tow. naszego w ciągu 2-ch lat ostatnich nie 
zmniejszyły się, lecz powiększyły się o 1,025 гв, 
50 kop. Nadto, w posiadaniu Tow. znajdują się 
rozmaite ruchomości, ogólna wartość których, ро 
przeszatowaniu ich w ostatuim roku — wynosi: 
2,481 rs. 24 kop. 

Fundusze powyższe i ruchomości należycie 
zabezpieczone, a księgi kasowe, tak główne jak i po- 
mocnicze, dzięki godnej naśladowania, niezmordo- 
wanej pracy РР, Skarbnika i Buchaltera Zarządu, 
znajdują się w należytym porządku, sprawdzanym 
przez Radę i poświadczanym przez peryjodyczne 
opinijo Sz. komis. Rewizyjnej. 

Do rdzennych instytucyj naszego Tow, należą: 
1) Ochronka rodz. Adeli“ 8) kassa pożyczek  bezpro- 
centowych i 8) Warsztaty tkackie; Do przybranych zaś 
4) Ochrona miejska, Ша przychodnich dzieci рїї obojga 
i b) Tania kuchnia. Pierwsza z nich, t. j, ochronka 
„rodz. Adeli“ dla 8 dziewcząt, acz młodociana, roz- 
się pomyślnie i dzięki staraniom Głównego 
una 1 gorliwej pracy Sz. Opiekunek, buz zby- 
tecznego wysiłku ze strony Zarządu może mieć 
zapewniony prawidłowy rozwój w przyszłości, 
jeżeli, w miarę podrastania wychowanie tej-że 
instytucyi, przybierze ona kierunek więcej domo- 
kratyczny i utylitarny, zastosowany do brzmienia 
odnośnej litery testamentu jej fundatora; Kassa 
pożyczkowa funkcyjonuje wzorowa i wybornie od- 
powiada swojomu przeznaczeniu a to ostatnie jest 
dwojakiej natury: nięść dorażną pomóc drobnym 
pracownikom na pola przemysłu i handlu i przy 
zwyczajać ich do akuratności w wypołnianiu za- 
ciągniętych zobowiązań. Wciągu 2-ch lat ostatuich 
77 osób skorzystało z dobrodziejstwa kasy po- 
życzkowej, znałazłszy w niej kredyt na snmę 
3,70 rs. Dzięki doniosłomu wpływowi Sz. Opie- 
kuna kasy, tylko przeciw 6-ciu dłużnikom, zarzą- 
dzony był rygor prawa, 

Co się dotyczy Warsztatów tkackich, to te pod 
najbliższym kierankiem Głównego swojego Opio- 
kuna, znajdują się już dziś w stadyjum szybko 
zbliżającem się do zupełnej samodzielności, t. j. do 
obchodzenia się bez pomocy Tow., jak о tem naj- 
wymowniej świadczą odpowiednie dane następu- 
jących po sobie sprawozdań rocznych (wydano 
2 kassy Tow. w 1889 r.—1100 rs; w 1890 


тус 


swojej poprzed- 


i mogące z wielkim pożytkiem funkcyjono- 
wać stale dla całego obszaru cierpień, pole- 
gających na upośledzonem odżywianiu. 


Obecnie роуа w Inowłodzu około 
300 osób. omy mieszkalne posiadają po- 
koje obszerne, widne, łatwo wentylowane. 
Podezas sezonu trzechmiesięcznego przeby- 
wa stale lekarz, apteka jest stała; poczta 
codzienna. Potrzeby żołądkowe zaspakaja 
restauracyja, dowożony obficie nabiał, owo- 
ce, ryby i wszelkie artykuły spożywcze. 
Lodownia do użytku gości. Gimnastyka dla 
dzieci pod okiem lekarza i ortopedyka. Ką- 
piele rzeczne w Pilicy i kilka rozbieralni na 
brzegu rzeki. Mieszkania umeblowane, ro- 
dzinne, złożone z dwóch lub więcej pokoi, 
z kuchniami i werendami i jednopokojowe— 
w siedmiu willach w. stylu szwajcarskim, na 
brzegu lasu iglastego 1 ОКУНО nadrze- 
cznej. 

„Salon letni* na tarasie w ogrodzie, do 
zabaw i wieczorów tańcujących; stały for- 
tepian; orkiestra okoliczna dwa razy tygo- 
dniowo. Wycieczki w okolice powozami, 
konno lub łodzią; dla dzieci kucyki. 

Ceny za mieszkania rodzinne, z meblami, 
za cały czas trwania sezonu od rs. 75 do r; 
200; za. {ао okojowe, z meblami, za taki 
sezon od rs, 80—50; za sezon sześciotygo- 
dniowy od rs, 20 do rs. 30. 

Na punkcie komunikacyi zrobiono także 
wiele, Świeżo, za staraniem właściciela Ino- 
włodza p. Birencwajga, adwokata przys. 
z Łodzi, kolej iwangrodzko-dąbrowska, ро- 
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800 rs, w 1891 т.—В5б rs, w 1802 r.—402 гв, 
w 1898 т.— 254 ra. Dzięki żelaznej wytrwałości 
obecnego Opiekuna, w ostatnich 2-ch latach liczba 
warsztatów podwoiła się (z 6-cin do 10-cin), uczą- 
cych się jest tylu, ilu ich zakład pomieścić może 
(16), а wyroby naszych warsztatów cieszą sie 
uznaniem nietylko miejscowych, lecz i odległych 
odbiorców. Nadto, nie powinno się wydać przesad- 
пеш i to zdanie, że wytrwałość Zarządu Tow. w 
utrzymania egzystencji warsztatów nie został 
bez dodatniego wpływu ua stopniowy rozwój 
ręcznego tkactwa w naszem mieście, а (от. samem 
obaliła choć w części powtarzane twierdzenie, że 
nie można dowolnie wprowadzać pewnego rze- 
miosła tam, gdzie ono dotychczas uprawianem nie 
było. Oprócz własnego warsztatu, Zarząd posyłał 
па naukę profesyjonalną chłopców i dziewczęta 
do rozmaitych obcych zakladów. Liczba taj ostat- 
niej katogoryi wychowańców, w 2-letnim okresie do- 
sięgła: w 1892 т. 10 chł. è 2 беи w 1898 r. 
Ш chł. i 6 dziew. 

Ochrona miejska. dla przychodnich dzieci i Tania 
kuchnia należą do przybranych instytucyj, gdyż za- 
łożone zostały wcześniej od Tow. Dobrocz. i do- 
piero z biegiem огазп, pienosza (t. j. Ochrona) zna- 
lazła się w częściowej tylko zależności od Zarzą- 
du naszego Taw, druga zaś (t j; Т. kueh.), zupeł- 
nie się skryła pod opiekuńcze skrzydła tegoż To- 
warzysta, Rozwój Ochrony, stulo zaznacza się ze 
wszechmiar dodatnio, а instytnoyja ta więcej jak 
pewno, zachowa i nadal doświadczonego ù sumien- 
педа swego kierownika, bez udziału Zarządu Tow. 
asygnującego. ochronie, (w miarę żądania, Opiekuna, 
а możności swojej) zapomogi roczne. 

Tania kuchnia, jeszcze przed rokiem 1892 zu- 
padła па poważną niemoc, wymagająca radykalnych 
środków leczniczych, i „eo ipso“ usilnych zabie- 
gów Zarząda około podniesienia jej z upadku, 
Gruntowna zmiana wewnętrznego nstróju tej insty- 
tneyi, w kohen Lutego 189% r, dokonana, okazała 
się o tyle skuteczna; że tanie obiady (po 3 kop. 
zamiast 15, kop.), zdołały zaspokoić niezbędne po- 
trzeby  najuboższej ludności w pamiętnym z dro- 
żyzny 1892 roku i, że następnie-Zarząd Tow. gna- 
cznie mógł zmniejszyć liczkę, miezawsze odpowied- 
nio używanych doraźnych wsparć pieniężnych, wyda- 
Јас, zamiast ostatnich, marki T. Kuchni ua skromne, 
lecz zdrowe pożywienie. 

W roku 1885-m, gdy ceny produktów spadły, 
działalność "Taniej Kuchni znowu osłubła i obecnie 
właściwie powinna się ona mianować | bezpłatną, 
а nio tanią. kuchnią, gdyż liczba. obiadów, wyda. 
wanych zi gotówkę nadzwyczaj zmalała, wraz 
z ofiarnością publiczną ua korzyść Taniej Kuchni 
skierowaną. 

Na obronę istnienia i pożyteczności T. K. 
przomawia ta okoliczność, że ogólna summa 
(1,246 ra, 28 kop.) jaką Tow. wydało na potrzeby 
toj instytucyi, w razie jej zwinięcia- musiałaby 
być wydatkowaną ma wsparcia pieniężne; z dobre- 
dziejsńya bowiem ©. Kuchni korzystają istotnie 


uajnbożsi tylko, których Zarząd nie mógłby zo- 
stawić bez odpowiedniej pomocy, w innej (уо, 


a może mniej użytocznej, formie udzielonej. Реме 
nego ożywienia Т. Kuchni należy spodziewać się | 
z chwilą powołania do życia. zaprojektowanego 


od 1 b. m. wprowadziła na linii 


CZĄWSZ, 
Koluszki - Tomaszów Rawski, bilety po- 
wrotne z czterodniowym terminem, za 
opłatą w jednę i drugą stfonę 50%. Z prośbą 
о podobne dla szerokiego ogółu udogodnie- 
nie па przestrzeni Łódź-Koluszki odniesiono 
się i do zarządu drogi żel. fabr. łódzkiej, ile, 
że bilety powrotne pomiędzy Łodzią a An- 
drzejowem na tejże linii wprowadzone są 
od roku, brak ich tylko na jednej przestrzeni. 
Andrzejów - Koluszki. Z chwilą wejścia 
w życie powyższych udogodnień, zyska oko- 
lica w obrębie Łódź:Koluszki-Tomaszów na 
frekweneyi i ułatwi komunikaeyję z miej- 
seowościami letniczemi, z których korzysta 
i publiczność warszawska, żądna balsami- 
cznego powietrza, przepysznych lasów lubo- 
cheńskich, wysoce dodatnie warunki w zna- 
czeniu zdrowotnem posiadających. 

W takich zarysach przedstawia się Ino- 
włódz, Śmiało z wielu żagranicznemi przere- 
klamowanemi sanaforyjami rywalizować 
mogący. Oczywiścię, wszystko zawdzięcza 
on swemu właścicielowi, który ani nakładów, 
ani pracy nie szczędzi, by utrzymać zakład 
na wysokości zadania. Powie kto, że 
robi to we własnym interesie. Tak jest, ale 
nawet osobisty interes zasługuje na uznanie, 
gdy idzie ręka w rękę z interesem ogólnym. 

Obu ja Inowłódz, rzuciłem na poże- 
gnanie słowa poety: „Wszystko mu dałeś, co 
dać mogłeś, Panie!“ —ka. 


— we 


Domu Pracy Zarobk. Streściwszy działalność Taniej 
Kuchni, słuszność mi nakazuje zazuaczyć, z należ- 
nem uznaniem, istotnie mrówczą pracę Sz. Opiekunów 
tej instytucyi, którzy od lat 2-ch, bez wypoczynku, 
codziennie, pełnią swe uciążliwe obowiązki. 

Stała Delegacyja wsparć, zmuszona co najmniej 
100 razy do roku rozstrzygać ua każdem swem 
posiedzeniu poważną liczbę najróżuorodniejszych 
petycyj, wyłącznie prawie od jednostek z najniż- 
szych warstw społecznych pochodzących, miała 
istotnie b. uciążliwe zadanie; wywiązała się jednak 
z niego tak, jak zwykła wywiązywać się ze 
wszystkich swych obowiązków: sumiennie i я zu- 
pełiem zaparcięm się siebie. Należy mieć niepłon- 
па nadzieję, że taż sama delegacyja i w przy- 


szłości obowiązki swe spełni z niemniejszą korzyścią. | 


(dok. nastąpi.) 
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Kronika łódzka. 


Podwójna zabawa— Milusi sport—Walka z wia 
trakami-—Życzliwa uwaga.—Piła fizyczna i atrak- 


cyjna—Nagrodzeni.—Koniec  turniejom. — Plac to 
fundament.—Nowe biùro techniczne,—ZŻe Swiata 
sztuki; 
Łódź, 4, 2 lipca 1894 r. 
Bawiono się tutaj przez dwa dni 


z rzędu: w sobotę na zabawie ogrodowej sto- 
warzyszonych pracowników handlowych; 
w niedzielę—na wyścigach cyklistów. Miej- 
scem zabawy Helenów, bo tam najwięcej 
uroczo, bo tam i „sprężyści* mają swój tor. 
Zdwoiło się tedy na Średniej ulicy, a spacer, 
zwykle normalny, miarowy, w tę lub ową 
stronę, skierowano wyłącznie w stronę Hele- 
nowa, kędy ludno i gwarno było, jak się pa- 
trzy. Jowisz tylko pokazał swoją gromo i 
deszczowładną potęgę; niebawem jednak 
deszcz rzęsisty ustąpił miejsca nader sprzyja- 
jącej pogodzie. Więc przez obszerną salę ba- 
lową przesunął się duży poczet par tańczą- 
cych; Sny otrzymały z koszów szózęścia 
kryjące się w nich upominki i bukieciki, a kasa 
wów i sierot po pracownikach handlowych 
pokaźny zasiłek. Brzask dnia był świadkiem 
powracających ż zabawy uczestników, któ 
rym chwali się pamięć i poczucie miłości bli- 
żniego, dzięki czemu niejeden otrze sobie 
łzę wytańcowanym rzetelnie datkiem. 
Taniec—rzecz przyjemna, choć jak świat 
stara; rozkoszowali się nim bogi na Olimpie, 
а nasi praojcowie, szczególniej babcia Ewa, 
także uprawiała pono milusi ten sport. Lecz 
nie wszystko stare jest dobre: dowodzą tego 
liczne muzea starożytności, zarzucone za- 
bytkami na wieczną rzeczy pamiątkę. Nie 
myślę ferować wyroku śmierci wdzięcznej 
sztuce choreografii; równałoby się to barba- 
rzyństwu i walce... z wiatrakami. Lecz żeby 
zabawa każda wtedy tylko nią być miała, 
jeżeli zaczyna i kończy się tanami, tego nie 
powiem. 'Ттаса to szablonem, czego, zwła- 
szcza w lecie, uniknąć można, bratając tańce 
z urozmaiceniami duehowemi, np. śpiewem, 
deklamacyją, | okolicznościową jednoaktó- 
wką, lub czemś podobnem. A stać nas prze- 
cie na to, bo dotąd żyje we wspomnieniach 
wielu wcale niedyletancki śpiew i wcale nie- 


stanęli do popisowego turniejn. Warunek 
główny —pogoda, dopisała jak na obstalu- 
nek; to też w stronę Helenowa przeciągała 
„guma wspaniałe tworząca corso, jak ró- 
wnie sznur dorążek, w jeduą i drugą stronę 
lawirujących. Świat urzędowy i cywilny dał 
sobie rendez-vous na torze cyklistowskim, 
bo eykliści—to ludek siłę fizyczną z atra- 
kcyjną w sobie łączący. Kilka tysięcy par 
oczu Śledziło z uwagą ową jazdę konkur- 


sową; kilka tysięcy par uszu słuchało wyro- 


ku sędziów konkursu, wspaniały wokoło toru 
wyścigowego tworząc bukiet. Nagrody spo- 
częły w nogach, przepraszam, w rękach 
znanych firm sportowych. Pp. Hauk, Hole, 
|Kiinel, Faleman otrzymali srebrne żetony; 
| Neugebauer, Müller, Adrian i Zilm = brązo- 
we; Hole i Karsz—honorowe. Niektórzy 
|zwycięzey otrzymali po dwa i więcej adzna- 
czeń жа celującą w siedmiu biegach jazdę. 
Na trybunie sędziowskiej zasiedli pp. baron 
1. Heincel, prezes klubu, Leon Krusze, Ka- 
rol Pnasse i p. A. Neuman, sekretarz, 

Po zaszczytnie rozegranej walce i rozda- 
niu nagród, rozpoczęła się defilada rozko- 
sznych „puchów marnych“, których gwar 
i humor wesoły zapełniał wnętrze wspania- 
łego ogrodu, ginąc w kaskadach skalistego 
wodospadu i tonach, uznaniem cieszącej się, 
orkiestry Mitawskich dragonów. zęsista 
iluminacyja ogrodu, jaskrawe fajerwerki 
i widok efektowny oświetlonego na wodzie 
kiosku, zakończyły ten dzień wyścigowo- 
domowy, że tak powiem, gdyż właściwy 
turniej, międzynarodowy, przygotowuje się 
jak zwykle, na jesień. 

Zakończyły się turnieje—życie і, ruch fa- 
bryczny weszły z powrotem w swoje prawa; 
maszyna żywota miejskiego toczy się zwy- 
kłą koleją; kopci się, kurzy i huczy, a nad 
tem wszystkiem rozpalone słońce krąży, |spo- 
gląda i piecze, һо upały chwyciły podzwro- 
tnikowe, ciepłomierz Pon się do 30%-R., 
a kanikuła taka pozbawia człowieka umy- 
słowej i fizycznej energii. 

Nie można tego powiedzieć o właścicielach 
placów i nowobudujących się domów, którym 
gorączka słońca nie przeszkadza weale go- 
rączkowo budować i... brać komorne za To- 
kale, istniejące na planach kosztorysowych. 
W Łodzi wystarcza posiadać plac, aby 
otrzymać komorne, a gdy fundament stanie 
—to niema co i mówić, I ja teź dziś nie nad- 
(0 nie powiem; lecz zastrzegam sabie na 

rzyszłość słów parę i cierpliwość czytelnika, 
któręgo wprowadzę w labirynt nienormal- 
ności, odnośnie do utrudnionego otrzymania 
średnich mieszkań, braku ogłoszeń, skazują- 
cych na chodzenie po piętrach i t. p. 

W dziedzinie Merkurego także ruch go- 
rączkowy; każdy dzień przynosi narodziny 
jakiejś fabryki, domu komisowego, biura ete. 
Świeżo otworzonem zostało przy ulicy Piotr- 
kowskiej biuro techniczne pod firmą „Mau- 
rycy Łaski* inżynier, którego działalność 
zakreśla ERO i kosztorysów 
budowli fabrycznych dotyczących, dostawy 
maszyn, aparatów, narzędzi, oraz artykułów 
technicznych. 
esząca się powodzeniem „Wdowa Mala- 
Патка ustąpiła miejsca „Wesołym spad- 
Коріетсот“, zapełniającym każdorazowo od- 
rodzoną widownię letniego przybytku sztuki; 
zaś p. Niedzielski, dotychczasowy kierownik 
artystyczny „Lutni“ ustąpił znowu miejsca 
p. Danyszówi z Warszawy, którego kandy- 
datura zatwierdzoną została па ostatniem 
dorocznem zebraniu „Lutni“ przez aklama- 
cyję.  Końezę—bo upał walczy pomiędzy 
mną a Morfeuszem, a i wam, czytelnicy ła- 
skawi, także już się zapewne na senność 
zbierał... Enka. 


r. 


Sosnowiee. 
(Koresp. Tygodnia“). 


Wyjątkowe dln zbożowego.— Pie- 
karze.—Projekt:—Wlłościanio i przemysłowcy. — 

d Potrzeba oszczędnego prowa 
dzenia budowy košciołą—W parku Sieleckim.— 


Sklep spożywczy, 
duia 26-00 Czerwca 

Gdyby nie zastosowanie dla stacyi Sò- 
snowca zniżonej taryfy zbożowej na dni 
kilkanaście, nie mielibyśmy tu ia towa- 
rowego tak wyjątkowo ożywionego. Ро 
dostatecznie umiarkowanym eksporcie zbo- 
żowym, w kilka dni po ogłoszeniu w zbiorze 
taryf owego rozporządzenia, nadehodzi tu 
przeszło po sta wagonów dziennie zboża, 
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starego Sosnowca, którzy za daleko mniejszą 
cenę pragną się podjąć tej roboty. 

Posiadamy tu w parku Sieleekim zakład | 
jadłodajny dość przyzwoicie urządzony, z uo- | 
wą werendą, w której mnóstwo osób może 
się pomieścić. Przygrywa tam stała orkiestra | 
wojskowa, л Kiele sprowadzona. Pomysł 
właściciela owego zakładu, w braku innych 
urządzonych na świeżem powietrzu miejse 
wypoczynku, mógłby dobre przynieść re- 
zultaty, gdyby nie to, że fatalna pogoda pa- 
raliżuje dobre intencyje. Zakład ten jest 
też podczas pory słonecznej tak zapełniony 
że trzeba czasami około 2 godzin oczekiwać 
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żnie przeznaczonego z początku do 
st. Granica, a następnie do Sosnowca skie- 
rowanego.  Pospieszne wysyłanie takiej 
ilości zboża, jakiej obecnie Prusy obficie 
zaopatrzone zbożem amerykańskim nie po- 
trzebują, spowodowało, że ceny raptownie 
się zniżyły i dalsze tranzakcyje na giełdzie | 
w Gliwicach okazały się niemożliwe. Paręset 
wagonów już w dostawie  opóźnionych, 
a zatrzymanych w Sosnowcu, otrzymało 
ulgę (od zarządu drogi żelaznej Iwangrodz- 
kiej) bezpłatnego składowego po dzień 24 
b. m. Były to. po większej części transpor- 
ty uległe zepsuciu, za które zarząd drogi 
wypłacał wynagrodzenie, stosownie do 
ekspertyzy dokonanej przez kompetentnych 
ekspertów. Wszystkie kwestyje, dotyczące 
strat z powodu zepsutego zboża, załatwione 
zostały polubownie. 

Bezustannie trwające deszcze już od kilku 
tygodni wpłynęły nieznacznie na podnie- 
sienie się cen zboża, z czego korzystając 
kupcy resztę zatrzymanych transportów 


koszta 


przew: chunku, przekraczają, doliczając 

produkeyi, przeciętną cenę sprzedażną. 
Obeenie trudno uwierzyć, by parotygo- 

dniowe ulewy nie miały wywołać konsek- 


zboża 


rywano po kilkadziesiąt mórg pszenicy, naj- 
1 | zyskowniejszego oczywiście ziarna. Rów- 
nież koniczyna zeszłoroczna, 


zdołali zbyć nieco korzystniej. Równocześnie 
z podniesieniem cen na zboże bardzo nie- 
znacznem, piekarze sosnowicey podnieśli 
również ceny pieczywa; 
z jakiej przyczyny, albowiem różnica w tak 


małej zwyżce nie upoważniała ich do tej 


zwykłej piekarskiej operacyi. 


Projekt przemianowania osady Sosno” 


wiec na miasto, według ostatnich wiado- 
mości otrzymanych tu z Petersburga, gdzie 


się czynią odnośne starania, jest na dobrej 
drodze. Niedawno pan naczelnik powiatu 
zbierał tu deklaracyje od włościan, prze- 


ważnie па starym Sosnowcu zamieszkałych, 
z których część niebardzo przychylnie na 


tę innowacyję zapatruje się. 


Nie wpłynie to prawdopodobnie ujemnie 
na pomyślne przeprowadzenie tego projektu, 
ze wszech miar przez tutejszych przemy- 
słowców i mieszkańców osady pożądanego! 
j zain- 
teresowi, złożyli już odpowiednią deklara- 
się wnieść, 
potrzebne fundusze na 

Utrzymują, że wolno 
będzie zabudowywać się w kierunku osady 
Sielee, Pogoń i Pogwizdów, więcej od pasu 
Na placach po- 


Ci, którzy w tej sprawie są najw. 


tyję, w Ыш) zobowiązują 
w razie potrzeby, 


urządzenia miejskie. 


ogranicznego oddalonych. 


nie wiadomo tylko 


z sąsiednich posesyj. 

Właścicielom jednak owego sklepu udało 
się znaleźć obecnie wygodne i obszerne po- 
mieszczenie na starym Sosnowcu przy ulicy 


ruchliwej, przez ludność katolicką zamiesz- 
пеј. Z chwilą też przeniesienia sklepu 
na nowe locum, właściciele mają zamiar 
działalność swoją rozszerzyć i powiększyć 
ilość artykułów wiejskich, nabywanych 
z pierwszej ręki, wprost od ziemian. 
Ślepowron. 


© 


Sprawy rolne. 


Dowiedziony to pewnik, że w kraju, 
w którym ludność wiejska wynosi około 
10% całej jego ludności, rolnictwo stanowi 
fundament ekonomicznej pomyślności pań- 
stwa. Nie więc dziwnego, jeżeli ulżenie 
doli pocących się nad twardą skibą, kredyt 
rolny i tym podobne zagadnienia zajmują 
obecnie statystyków, ekonomistów i wogóle 
ludzi patrzących na powszechne dziś prze- 
silenie rolne sine ira et studio, 

Sprawiedliwość wyznać też nakazuje, że 
zamknięcie roku gospodarskiego wykazuje 


ożonych przy stacyi drogi Iwangrodzkiej,|w bilansie naszych rolników bardzo nie- 


tak jak dotychczas, nie wolno będzie podo- 


по wznosić nowych budowli. 

Ponieważ z chwilą ukończenia budowy 
kościoła tutejszego ma być utworzona Šo- 
snowieka parafija, kapelan tutejszy ksiądz 
Milbert—ze względu na to, że jest spodzie- 
wane podniesienie się w cenie niezabudo- 
wanych placów— poruszył myśl nabycia od- 
owiedniego od Towarzystwa Sosnowic- 

iego placu, na którym w пор pa- 
rafijanie mają zamiar budować dom na po- 
mieszczenie proboszcza i służby kościelnej, 
Zapewne fundusze па, ten cel będą zbierane 
drogą składek, jeżeli nastąpi odpowiednie 
na to zezwolenie. Sądzimy jednak, że 
tymezasowo wypadało by tylko poprzestać 
na nabyciu placu a projekt budowy odło- 
żyć do czasu zupełuego ukończenia świą- 
tyni. Obeenie Komitet budowy kościoła 
musi wciąż myśleć о powiększeniu fun- 
duszów, bowiem te, co są w za- 
pasie, z powodu znacznego postępu robót 
pray wznoszeniu murów, zapewne zupełnie 


w roku еда; wyczerpane zostaną. 
Utrzymują że należałoby, ze 
względu na ich szczupłość, budowę pro- 
wadzić bardzo oszczędnie, starając się o 


ile można, о robociznę bezpłatną u para- 
fian, którzy zwykle w podobnych ra- 
ch do wszelkiej ofiarności są gotowi. Na- 
ору też może usunąć od dostaw ma- 
teryjałów, na własnych 
hoc zaprowadzonych, osoby, które z tytułu 
swego udziału w budowie z wszelkiemi an: 
tepryzami nie powinny mieć nie wspólnego 
Natomiast używać, јак dawniej, со 


furmankach ad 


pocieszające rezultaty.  Niebywała ob- 
niżka cen zboża, którego realizacyja koniec 
z końcem związać zaledwie pozwala, wiel- 
ka niepewność konjunktur i ogromne zapasy 
ziarna w śpichlerzach=oto wytyczne po- 
zycyje. 

Wedle źródeł urzędowych, w Rosyi, nie- 
zależnie od poczynionych przez intenden- 
tury zakupów, znajdowało się w ubiegłym 
miesiącu po elewatorach i magazynach ko- 
lejowych około 300 milijonów pudów same- 
go żyta; z tego 68,000,000 w portach czar- 
nomorskich i 30,000,000 w  przystaniach 
nadwołżańskich; Francyja ma takie zapa- 
sy, że może się obejść bez tegorocznych 
żniw i do następnych dożywić ludność, 
w Marsylii spichlerze przepełnione, Anglija 
i Stany Zjednoczone Ameryki równie 
znaczne posiadają zapasy. Przytem jesteśmy 
w przededniu żniw, których dobre widoki 
nastrajają rolników naszych do jeremiad i 
poważnych refleksyj... 

Brzmi to dość paradoksalnie i zakrawa. 
| na żart, gdy się spogląda na rzecz ze zwy- 
kłego stanowiska, gdy urodzaj jest syno- 
nimem dobrobytu, a niedobór — klęską. 
Tym razem słuszność po stronie paradoksu. 

A jednak doświadczenie poucza, że przy 
najświetniejszym na całym globie wyniku 
plonów, nie było jeszcze zdarzenia, aby 
ziarno wyrzucano jako przedmiot zbyteczny, 
ceny i wartości nie mający; bowiem nadmiar 
jednego roku pochłania niedobory innego. 
Perspektywa korzystnych та granicą 
hiorów była do niedawna zapowiedzią niż- 
szych cen a wyższych kosztów sprzętu, 


i przeważnie 
biała, w wielu majątkach przepadła, a stało 
się to wskutek susz wiosennych w roku 
zeszłym i letnich w zaprzeszłym. 

Taki stan zasiewów za granicą, gdzie 
główny zbyt nasze zboże znajduje, nasuwa 
przypuszczenie znacznego podwyższenia 
сеп, Już dziś zaznaczyć możemy 50—60 kop. 
na korcu żyta i pszenicy wynoszącą zwyżkę; 
mimo to poziom ich nie wytrzymuje jeszcze 
rachunku i inaczej jak anormalnym nazwać 
się nieda. Anormalność tę sprowadza spe- 
kulacyja zmonopolizowanej ligi dardanary- 
juszów, każdą sytuacyję wyzyskać umie- 


jacych. 
andalizmowi temu przeszkodzi zorga- 
nizowane świeżo ministeryjum dóbr pań- 
stwa, energicznie i racyjonalnie około in- 
teresów rolnictwa chodzące, a do którego 
zwraca sięz całą otachą trzy czwarte lu- 
dności, rolnietwu się oddającej. 
(Dal. ciąg nast), 
——4%9+ 


Z miasta i Okolic. 


W ubiegły wtorek, dnia 3 b. m. 
о godzinie 1-еј w południe zmarł we 
b Wiocławkus.p.ksiądz Floryjan 
Mosiński, Oficyjał Jeneralny dyjecezyi 
kujawsko-kaliskiej, były jej administrator, 
prałat katedry włocławskiej i probosze: 
piotrkowski, Urodzony w Księstwie Poznań: 
skiem dnia 4 maja 1508 r, wyświęcony na 
kapłana w 1832, przez długi czas był pro- 
boszczem parafii Licheń w dekanacie ko- 
nińskim, gdzie jego staraniem stanął też 
nowy kościół. Wówczas to właśnie ś. p. 
ksiądz Floryjan Kosiński dał się już poznać 
jako charakter niezmiernie prawy i zacny, 
jako cichy, pracowity a gorliwy o dobro 
swych owieczek kapłan. Dla tych to właś- 
nie przymiotów duszy i za tę gorliwość swą 
i pracę, mianowany został w r. 1868 ka- 
nonikiem katedralnym, a w r. 1875 prala- 
tem, będąc poprzednio już od r, 1872 ad- 
ministratorem tutejszej dyjecezyi i probo- 
szczem piotrkowskim. Л; ten ostatni, 
długi czas mieszkał w Piotrkowie, dopóki, 
zostawszy  Oficyjałem  Jeneralnym, nie 
musiał zamieszkać przy katedrze włocław- 
skiej. I w tym jednak ostatnim razie, 
z początku dość często odwiedzał tutejszą 
swą parafiję, dojeżdżając do Piotrkowa 
i Roa tu bardzo gorliwie wszelkie ka- 
płańskie posługi. ostatnich dopiero 
latach, schylony wiekiem i pracą, coraz 
rzadziej do nas zaglądał, aż nareszcie przez 
2 ostatnie lata, dla słabości zdrowia i zbyt 
sędziwego wieku, nie był już w stanie tego 
ERA pomimo najgorętszej chęci. 
Eksportacyja zmarłego z domu do ka- 
tedry Włocławskiej odbyła się w ubiegły 
czwartek, a w ү; ро solennem tamże 
nabożeństwie żałobnem, pochowanie zwłok 


do przewożenia materyjałów, włościan ze. które, podług prostego arytmetycznego ra- 


przy licznym napływie ludu i duchowień- 
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stwa. Dla tutejszej parafii takież nabożeństwo 
żałobne odbędzie się o godzinie 10 w przy- 
szłą środę w kościele farnym, przy udziale 
duchowieństwa z całego dekanatu. 


Przy tej smutnej okazyi, niechaj nam bę- 
dzie wolno być wiernymi tłomaczami оһес- 
mych pragnień całej tutejszej para Oto 
z powodu Śmierci &. p. księdza prałata Ko- 
sińskiego, gorącem życzeniem wszystkich 
parafijan jest mieć przyszłego proboszcza 
pośród siebie; pragnęliby oni mianowicie, 
by zamieszkał tu stale, a powagą swego 
wieku i urzędu, jednocząc wkoło siebie 
wierną kościoła katolickiego owczamnię i tu- 
tejszych jej pasterzy, podnosił ducha jednej 
i drugich па te wyżyny, na jakich zawszeby 
pozostawać on powinienl.. 


— Pochwały godny przykład sąsiedz- 
kiej solidarności wystawiamy dziś publicznie 
powiatowi осаат еШ, drukując na- 
atępujący nadesłany nam list jednego z tam- 
tejszych ziemia: 

„Dnia 21 czerwca r. b. na folwarku Malu- 
AD nt w powiecie częstochowskim, 0 go- 

zinie 21/3 po podana, uderzył piorun w sto- 
dołę, w sąsiek pełen niewymłóconego żyta 
i w przeciągu kwadransa stanęło w ogniu 
a w kilka godzin zgorzało doszczętnie 13 bu- 
dynków: dwór, oficyna, kuchnie, 4 stodoły, 
śpichrz, wozownie, szopy, chlewy; w śpichrzu 
znajdował się zapas zboża około 1000 korcy, 
а w stodołach niewymłóconego około 200 
korcy; przytem spalily się  młocarnie, 


sieczkarnie, wozy, pługi, oraz wszystkie na- 
rzędzia rolnicze. Straty wynoszą do 30000 rs. 
Słowem poszło z dymem wszystko, со 26-le- 
tnia praca i zabiegi nagromadziły! 


Z całej okolicy sąsiedzi, włościanie i mie- 
szezanie ж Mstowa przybiegli, by stawić 
czolo roznamiętnionemu żywiołowi; to też 
udało się uratować 2000 wiader spirytusu, 
zmajdującego się w dodatkowych składach 
w śpichrzu, pomimo, że sufit się przepalił 
i kufy już się opalały; przez to ochroniło się 
resztę zabudowań folwareznych: gorzelnię, 
stajnię, obory, owczarnię i ośmioraki, 

o takiej stracie zdawało mi się na razie, 
że istnienie moje dalsze jest niemożebne, 
gdyź brakło mi energii do odbudowania tylu 
budynków; lecz szanowni a zacni sąsiedzi 
dodali mi otuchy, zgromadzając natychmiast 
w moje podwórze, wszelkie potrzebne mate- 
ryjały; włościanie zaś zwozili bezpłatnie pia- 
sek, glinę, drzewo i t.d., zachęceni przez 
szanownych księży proboszczów: ks. Korzyb- 
skiego z Mstowa, È „ Kowalskiego z Zura- 
wia i ks. Zalewieza z Zrębice. 

Tak okazane ogólne współczucie i ze 
wszech stron bratnia pomoc, do głębi serca 
wzrusza całą rodzinę, która wyraża niniej 
szem najszezersze wszystkim podziękowanie. 

Nie mogę również zamilczeć о Warsza- 
wskiem Towarzystwie ubezpieczeń od ognia, 
które w całem znaczeniu tego słowa jaknaj- 


szlachetniej ze mną postąpiło.* 
Małusy-Wielkie d. 8 lipca. 
Aleksander Steinhagen. 


W laboratorium asesora farmacyi 
tutejszego wydziału lekarskiego—jak do- 
wiadujemy się ze sprawozdań urzędowych 
w ciągu roku 1893 dokonanych było 349 
analiz, z których na dochodzenia chemicz- 
no-sądowe przypada 31 analiz, a na badanie 
wody i produktów spożywczyeli 318 analiż, 
sprawach sądowych badane były trze- 
wia ludzkie 13 razy, podejrzane plamy na 
odzieży 12 razy i różne inne dowody rze- 
czowe 6 razy. W trzewiach wykryte zo- 
stały następujące trucizny: w 6 wypadkach 
arsen w postaci trójtlenku arsenu (arszenik), 
raz jeden strychnina, raz jeden morfina, raz 
jeden kwas szczawiony, i raz jeden kwas 
octowy (esencyja octowa). W trzech wy- 
padkach nie odnaleziono żadnej trucizny. 
Ślady krwi ujawniono w 5 wypadkach; in- 
ne poszukiwane plamy (spermatozoa) w 3-ch 
wypadkach. Między dowodami rzeczowe- 
mi trujące środki stwierdzono 5 razy. Pro- 


duktów spożywczych zbadano 7, z nich za- 
fałszowanych było 4. 

Powyższe cyfry wzkazują, że największa 
liczba otruć dokonaną została za pomocą 
arszeniku, łatwość w zdobyciu którego tło- 


maczy sig obszernem zastosowaniem w 
technice hutniczej i w przemyśle farbier- 
skim. 


Chemiczno-bakterijologicznych badań wo- 
dy studziennej dokonano w 311 studniach 
z różnych miejscowości naszej gubernii. Z tej 
liczby, wodę niezdatną do picia, stwierdzo- 
no w 87 studniach; wodę podejrzaną i nie- 
zupełnie zdatną do picia lecz nieszkodliwą 
w 156 studniach, a zaledwie w 68 studniach 
wodę zupełnie dobrą i odpowiadającą współ- 
czesnym wymaganiom hygieny!.. 

— Sprawa o lichwę. W Częstochowie sę- 
dzia pokoju 2-50 rewiru sądził sprawę Wol- 
fa Besserlika z Krzepie, oskarżonego © li 
chwę. Na posiedzeniu stwierdzono najzupeł- 
niej winę oskarżonego, który np. p. Józefowi 
Qjrzanowskiemu, dzierżawcy folwarku Je- 
liniee, pożyczył 100 rs. na trzy miesiące i za 
ten czas wiął 18 rs. 15 kop. Wolf Besserlik 
prowadził także liczne operacyje, rujnujące 
włościan. Jeden ze świądków, Roch Zarów- 
ka zeznał, iż pożyczył od oskarżonego 23 
TS. wydał mu rewers na 30 rs, następnie 
dopożyczył 20 rs.i wydał nowy kwit na 
100 rs. Nadto Besserlik za prolongowanie 
terminów brał od Zarówki produkta rolne 
i artykuły spożywcze. Po upływie półtora 
roku lichwiarz żądał już 140 rs. Gdy dłużnik 
nie zapłacił, В. wytoczył sprawę, uzyskał 
wyrok i zrujnował chłopa. Sędzia pokoju 
skazał Besserlika na 100 rs. kary i trzy 
miesiące więzienia, Oskarżonego, ро ogło- 
szeniu wyroku, aresztowano. 

— Otrzymali patenty z ukończenia 
gimnazyjum częstochowskiego następujący 
uczniowie: Zygmunt Bem, Feliks Krbrich, 
Dawid Helman, Piotr Kuśnierczyk, Jan 
Makowczyński, Edward Ostaniewicz, Bole- 
sław Przedpełski, Teofil Sadkowski, Żymunt 
Szanklewski i Adam Wajss (z medalem 
srebrnym). 


— Zmiany w duchowieństwie. Wikary- 
jusz, ks. Józef Piwarski mianowany został 
administratorem parafii Łęgonice, w pow. 
Rawskim; administrator parafii Bronisław 
ks. Jan Karwacki przeniesiony został do 
parafii Moszczenica w pow. Piotrkowskim. 


— Dla cyklistów. W dziale spraw woj- 
skowych, w numerze 141 „Warsz. Dniewnika*, czy- 
tamy, co następuje: „Przy 3-6) dywizyi gwardyi na 
próbę sformowano odrębną komendę  welocypedystów 
składającą się z żołnierzy wszystkich pułków, 
w ilości 32 ludzi, wziętych na ochotnika po $ 
z każdego pułku, ludzi piśmiennych, sprytnych 
i zadość czyniątych specyjalnym wymaganiom tego 
sportu, t. j. wytrzymałych, stosunkowo lekkich 
io zdrowej klatce piersiowej. Oddział ten welocy- 
pedystów zostaje pod zwierzchnictwem naczelnika 
sztabowego dywizyi, pułkownika Mawrina. — Od- 
dział posiada welocypedy stare i nowe: stare na 
pełnych gumach i dętych, przeważnie z petersbur- 
skiego arsenału; nowe zaś z fabryki angielskiej 
„Leicester Cyele*, zakupione z firmy „Maison Or- 
monde“ w Warszawie i znane ogólnie pod nazwą 
Model G. Те ostatnie, zdają się być, z powodu 
swej przystępnej ceny, praktyczności budowy, mo- 
cy i lekkiego chodu, jedynie właściwe do celów 
wojennych ze wszystkich znanych w Rosy! welo- 
cypedów innych marek. — Celem sformowania od- 
działu welocypedystów jest przygotowanie szyb- 
poczty kołowej. Pierwszą próbę odbędzie ona 
podczas najbliższych manewrów. Nauka jazdy pro- 
wadzi się dwa razy ua tydzień i zależy na wpra- 
wie w szybką jazdę, w pojedynkę i w Kompańii, 
rozebraniu, złożeniu i małej samodzielnej repara- 
суі roweru. Zanim oddział zda egzamin ze swego 
pożytku na manewrach, prawdopodobnie, w rodzaju 
wypróbowania się jako polowa poczta, odbędzie 
dalszą podróż w kierunku granicy zachodniej”. 


— Wypadki w gubernii. W pierw 
szej połowie maja 1894 r. było pożarów 28. W tej 
liczbie z podpalenia 5; nieostrożności 17; z przy- 
czyn niewiadomych б. Straty wyniosły 38970 rs; 
grad był 6 razy i wyrządził szkody na 89,744 rs. 
wypadków nagłej śmierci było 16; wypadek na 
drodze żelaznej 1; samobójstwo 1; dzieciobójstw 8; 
poranień 8; kradzieży 6. 


ROZMATTOŚCI. 


Straszny wypadek. W okolicach 
itwy, pow. ostrowskiego, pewien wieśniak, chege 
młócić zboże, wszedł na stertę i wpadł w Środek 
sterty, w której wszystko zboże było zniszczone 
przez szczury. W jednej chwili niezliczona móc 
szezurów rzuciła się na nieszczęśliwego chłopka, 
wpijając się zębami i pazurami w jego twarz, gło- 
wę, szyję, ręce i nogi." Przerażony wieśniak począł 
zrzucać z siebie obrzydliwe stworzenia lecz była 
ich taka masa, że wkrótce z nieszczęsnego polała 
się krew strumieniami, Dopiero przechodzący wło- 
ścijanie usłyszawszy jęki, dobywające się ze sterty, 
przybiegli z pomocą i nieszczęsnego chłopka od nie- 
chybnej śmierci wyratowali. Na ciele pogryzionego 
wieśniaka pozostały liczne szramy i podrapania, 
a chociaż zdrowiu jego niebezpieczeństwo nie za- 
graża, to jednakże stan umysłowy został na zawsze 
nadworężony. 

Trucizna na myszy. Jeden z dzien- 
ników angielskich podaje bardzo prosty, а podob- 
no radykalny sposób na wygubienie myszy i in- 
nych małych zwierzątek, które znaczne spusto- 
szenia robią w spiehlerzach naszych ziemian, jak 
niemniej i w domach, Wystarcza na to kawałek 
cukru spalonego nad gazem; sproszkowany teu 
cukier rozsypać należy po odpowiednich miejscach- 
myszy rzucają się z chciwością na tem przysmak- 
który jest dla nich zabójczym; cukier bowiem w 
ten sposób spalony wchłania w siebie pewnego 
rodzaju trnoiznę, od której każde z tych domo- 
wych gryzących stworzonek zginąć musi, $ 
wać nie zaszkodzi, zwłaszcza, że próba ta 
kosztowną i nie przedstawia zbyt wielkiego 
chodu, 

Sz 
mas w 
o swojem 


za- 


alone szczęście. Aleksander Di- 
notatkach opowiada ciekawą anegdotkę 

szczęściu. Szczęście sprzyjało mi we 
wszystkich wypadkach, opowiada znakomity autor. 
Grałem w karty, wygrywałom; kupiłom bilet 10- 
teryjny, na numer będący w mojem posiadaniu, 
padała wygrana; często zakładałem się jak ууа 
ryjat, będąc przekonany, ёе przegram, а jednak 
wygrywałem szalone zakłady, W r. 1844 powołano 
mnie do wojska, Na parę dni przed losowaniem 
zgłosił wię jakiś człowiek, żądając 800 fr. w za- 
тїзї za wyręczenie mnie w słażbie wojskowej. 


Ojeu podobała się propozycyja; ja jednak stawi 
łem energiczny opór. Ile jest ogółom numerów? 
zapytałem: „400“ odpowiedziano. A jaka liczba 


rokrułów Jest wymaganą? „160%, А wide wyciągnę 
nr 400, rzekłem z godną podziwu pewnością. Nad- 
szodł dzień losowania. Nie poszedłem do urzędu, 
ale spotkałem pana mera u jednego z moich przy- 
Jaciół, „Który numer, wyciągnąłem, zapytałem 
nrzędnika, zapewne 400, — „Nie — odrzekł рап 
mer—399*, 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— W dniu 4 (16) października w sądzie zjaz- 
dowym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości 
przy ul. ogrodowej рой M 283A w ш, Łodzi po- 
łożonej, od sumy 25000 гв. 

— 20 Września (2 października) w sądzia zjaz- 
dowym w Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości 
w osadzie Strykowie рой M 17, od sumy 950 ra. 


Kronika giełdowa. 
2-go Lipca. 
Kurs rubli nie przedstawia materyjała d BE 


nych uwag. Wachania trzymają się w granie: 
kilku kopiejek na 100 markach, zgodnie z takim- 
że stanem rzeczy na giełdach zagranicznych. Nā- 
wet tak tragiczny wypadek, jak zabójstwo prozy: 
denta Carnot, nie sprawdził Żadnej zmiany. 

Bezczyniością celował też rynek papierów 
publicznych. Ceny pozostały na tym samym po- 
ziomie, lub też nieco się cofnęły z powodu braku 
рокири, Zapłacono 100.10 do 99.90 za listy ziem- 
skie. Listy m. Warszawy z trudnością utrzymały 
się na stanowisku 101.36 zw sto. Po tejże cenie 
szły obligacyje m. Warszawy. Łódzkie natomiast 
isty po 100.70 w tranzakeyjach. Po 102 zapłacono 
за 6%, listy prowincjonalne. 

Z państwowych walorów nowa renta po 94 
dosyć słabo. Wewnętrzne pożyczki 961, do 963), 
w małych odcinkach, Premiowe nóżyczki 250, 224 
i 224 bez zmiany. 

Z akeyj, handlowe 457 аз śtare i 29% za no- 
we; dyskontówe 379; ddnieprowskie 1563; staracho- 
wiekie 184; Lilpop-Rau 655. Zaniedbane są акеује 
cnkrowniane. 

Podług notowań biura bankowego gaze 
sowań płacono; za marki 46; za franki 


za guldeny 

Poleca się pierwszorzędny 
EE” a tani Hotel Angielski 
w mieście Częstochowie, w blizkości 


dworca kolei żelaznej. 


т 


DZA E 


N 


о А Ийе a N, AT 


1d айр, гак EA DA D, a Sa 
Istniejący od lat 12 w Petrokowie 


TEEI 
Magazyn ubiorów mezkich 
K. WILCZYŃSKIEGO 


ий 1-go Li zeniesiony do domu W-go Zaleskie- 


z in 


i ci eleganckim krojem, dokładnem 

Jewszystko wielkim wyborem па każdy Sózon таһгу- 

wych i zagranicznych, 

muje wszelkie obsłalunki z własnych j 

ułów i takowe wykonywa trwale, na е; 
i Żurnali pary 


о też 
s nmówiony, 
(8—1 


powierzonych 
podłng 
) 


Welocypedy йге ОП ШАО p rs. 145. 


Hamulec rs. 5. Blachy od błota rs. 3.—osobno. 


Ludw. Reineke &% O-o 
W WARSZAWIE 
Marszałkowska № 134, (12—11) 


2290030400000000400109. 


TN 144 


ngielskie 
w Anglii, al 


typami gum рпо- 
umatycznych, 


Taniość powyższa 
ści składowe całych 


HERMAN 


w Warszawie, Marszałkowska Nr. 53. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


MMA 


ze, na mocy artyk. 90 ustawy ogólnej 
a (4 października) 1894 roku, 
sprzedaż partyi kukurydzy, wagi | 
dublikatu 


(6—6) 


| 
e 


do wiadomośc 
yW dniu 22 wrz 
ja sta odbędzie się spi 
pud. 676, wysłanej przez Goldsteina Ча okaziciela 
w dniu 7 (19) kwietnia r. b. za frachtem Натай —Grani 


| Ostrzega się przed = 


с ШШШ 


E Ostrzega się przed falsyfikatem. i 


Nagrodzona złotemi medalami i innemi na wielwwystawach 
Pierwsza i jedyma w Cesarstwie 


PAROWA FABRYKA 


аА uż z Рт 
OCTU ZBOZÓWEGO 
w WARSZAWIE ulica Polna M 36 dawniej Przedokopowa róg Nowowiej- 
skiej, telefonu М 456. 


W ocet zbożowy zaopatrzone są w. 
handle w W 


Codziennie świeże słodziny tanio. 


ШЕ _ Ostrzega się: przed”. falsyfikatem. "ZE 


tkie znaczniejsze 


| "meqeyuAsjej pozad dis 2бә2150 | 


PORTER i PIWO RYGSKIE 


W'aldschloesschen, znane ze swej dobroci, poteca 
główny skład HF, Zaleskiego w Piotrkowie. 


(0—18) 


Zatwierdzone pr W. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kancyjonowane pod firmą: 


„WARSZAWSKIE BRO ШШ? 


AWIE przy ul. WIERZBOWEJ № 8, 
еј. Telefonu M 461, 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism pery- 
jodycznych 


50 CENACH „REDAKGWI NYCH, 


otwarte w WARSZ 
wprost Niec: 


ат 


Para koni [ dobrym AG 


karych, powozowych, czteroletnich Ao | — 
odanin w Rokrzyi 


_ Fortepian 


do sprzedania жа тв. 150. Жюри 
w Radoniu za Sulejowem u F, Gro- 
chowskiej. (8—9) 


do: sprzedania, za 
Wiadomość b. 


Zatwierdzone przez Moskiews. 


>>> 444444454 Urząd Lekarski 

мМ М 

y WA p0 UE М PROWIZORA 

si ciepło 1 sache z kuchnią 1 trze- ре A. M. OSTROUMOWA 
А m: a piętrze Ж niszezy łupież, wstrzymuje Wy- 
m Dom Popowskiego, А padanie włosów. 

A róg Alei. (8-8) A Cena kawałka 30 kop. 
8+>>>>>227)-444444444<8 Sprzedaż w aptokuch, składach 


т 

| 

бушу skład: w Mos. 

i wie, Ljalin Por Pereułek, йот 
własny. (20—17) 

przy Alei Aleksandryjsk 

Babi 


Оу aeres 


na konserwy, iiia 


pw ogro- | 
( ind | 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


ul. Petersburska wprost Poczty. 


|KARETY,POWOZY, ВВҮКІ, КОМЕ, 


(26—7) 


Dr. M. KĘPIŃSKIEGO 
Warszawa, Bielańska 
prowadzony przez. okulistów 


18. | 


B o- 


ү W. ШЇ 1 D-ra M. ЇЙЇ, Паста się arkusz 12 powieści pit: 
DANA) BUVA A AO »ZEMSTA”, 
(6—3) przekład z francuzkiego, 


Дойнолено Цензурою. 


Печатано въ Петроковекой Губернекой Tunorpafin. 
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— Niech no mi pan tylko nie zawraca głowy 
swoim honorem. Znamy się obaj i wiemy, cośmy warci. 
Dasz pan gotówkę, albo papierek podpisany bez jedne- 
go słowa zmiany. A zresztą pańskie wahanie jest wprost 
głupie. Gdybym ten list zaniósł do prokuratora, nie za- 
płaciłby mi przecież za niego stu tysięcy franków. 

Rezonowanie to podziałało na Nangisa; począł się 
wahać. 

— Namyślę się—rzekł w końcu. —Daj ten papier, 
odniosę go jutro rano. 

— Ob, nie! Pod tym względem nic pan nie pora- 
dzi. Podpiszesz go pan zaraz, albo też zaniosę paczkę 
nowinek panu Farjall. On się targować nie będzie 
i da mi za nie może więcej. 

Herbert zbladł. 

— Tu przecież pisać nie mogę. 

— Przeciwnie! Mam wszystko, co nam potrzebne. 

Wyjął z kieszeni kieszonkowy kałamarz, pióro 
i ćwiartkę papieru. 

Herbert zawahał się jeszcze i nakoniec położył 
swój podpis, na strasznym dokumencie. 

— Odnieś mi to nazajutrz po katastrofie, a zapła- 
cę natychmiast. 

Oczywiście, że i mnie pilno będzie odebrać to, co 
mi się należy. 
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— Dalej, jeśli dobrze usłyszałem, macie posypać 
lekko prochem dywany, by pożar szerzył się gwałto- 
wniej... 

— Tak, to moja myśl i to myśl doskonała. 

— Otóż dostarczysz mi więcej prochu, bym mógł 
w ten sam sposób przyspieszyć pożar w kuźnicach. Co 
do wielkich pieców, dam ci instrukcyję później. 

— Dobrze. 

— Ale... jakim sposobem dostaniesz taką ilość 
prochu, nie wzbudzając podejrzeń? 

— Zrobię go sam. 

— Dobra myśl. Otóż od dziś osiedlisz się w dom- 
ku Briscota, wiesz, w domu, co straszy. Tam będziesz 
spokojny, a trzeba żebyś zniknął na jakiś czas przed 
katastrofą 2 okolicy. Tam sfabrykujesz proch. Saletry 
ci nie braknie, bo mury są nią pokryte. 

— A czem się tam żywić będę? 

Zabierz ze sobą odpowiednią ilość sucharów i wę- 
dlin. Woda niedaleko; gdybyś nawet przymarł trochę 
głodu, wynagrodzisz to sobie zawładnąwszy fortuną. 

— Ma pan racyję. Jutro o jedenastej w nocy tam 
się umieszczę. 

— Со do projektów hrabiego de Nangis, przeku- 
pił о ile dosłyszałem Ludwika, ażeby mi włał do wina 
narkotyk tak silny, by mnie obezwładnił zupełnie?.. 

— Tak jest. 

— Ile mu za to obiecał? 

— 7а każdą taką operacyję płaci mu tysiąc 
franków. 

— А więc to nie po raz pierwszy!.. Teraz rozu- 
miem, dlaczego doznawałem od czasu do czasu, niepojętej 

Zemsta. 12 
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senności i przygnębienia. Otóż jutro rano pójdziesz ро 
niego i sprowadzisz go. Skoro jest do kupienia, ja dam 
mu więcej. 

— Będzie tu jutro przed ósmą. 

— W dniu święta górniczego zamknę fabrykę 
i warsztaty o czwartej. Natychmiast po obiedzie uwol- 
nię i służbę pałacową. 

— Anie zapomni pan hasła? 

— Nie. Skoro służba się oddali, wyręczę pana 
Farjall i w środkowem oknie jej pokoju podniosę potrój- 
ny w górę świecznik. Będzie to znak, że masz podłożyć 
ogień po minach przeprowadzonych do dwunastu pun- 
któw. 

— Doskonale! Nie stracił рап. ani jednego 
wyrazu. 

— Ошу żona moja wtajemniczona jest w wasze 
plany? { 
— Nie sądzę; hrabia powiedział jej, zdaje się, że 
chodzi tu jedynie o porwanie. Zresztą przypuszczam, 
że zrobiłaby wszystko, czego by od niej zażądał, 
Ubóstwia go po prostu. 

Ani jeden muskuł nie drgnął w twarzy Maurycego 
na te okrutne słowa. 

Przed paroma dniami ileżby cierpiał! Dziś zaszła 
w nim zupełna zmiana. Szalona jego, namiętna miłość 
dla Marceli, przerodziła się nagle w nieubłaganą niena- 
wiść i dzikie pragnienie zemsty. 

— A teraz — rzekł po chwili — pozostaje jeszcze 
rzecz jedna i to, przysięgam, najtrudniejsza, Potrzeba 
abyś dostał od hrabiego list, w którymby tenże przy- 
znał się do zamiaru podpalenia zamku. 
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— Słowo daję! Pomyślałem sobie zaraz, że panu 
będzie bardzo trudno zapłacić z góry pięćdziesiąt tysię- 
ву. Gdyby nie wyjazd Farjalla... 

— No tak, tak, ale zawsze to będzie łatwiej zro- 
bić potem. 

— Niezawodnie. 

— Pani Farjall odziedziczy majątek... 

— Tak. 

— I wtedy zapłacisz pan z łatwością. 

— Ah! możesz być tego pewien. 

— Że mną, jak z dzieckiem, wszystko się da zro- 
bić. Otóż znalazłem sposób. 

— Jakiż to? 

Fortier wyjął z pularesu kartkę i podał ją Mau- 
rycemu. 

— Podpisz pan to, a poczekam. 

Herbert przebiegł oczami pismo. 

— Żartujesz?.. 

— Nie panie. Mówię zupełnie na seryjo. 

— To niemożebne. Toż to równa się podpisaniu 
wyroku Śmierci. 

— Nie, to nie, kochany panie. Ja wolę gotówkę, 
to fakt, bo łatwiej mi będzie ułatwić się po sprawie. 

Herbert odczytywał wciąż kartkę gryząc wąsy. 

— Dobrze zresztą — rzekł — podpiszę, ale trzeba 
to będzie zredagować eokolwiek inaczej, 

— Tratatal Oo mi pan będzie zawracał głowę, 
Nie jestem głupi i nie dam się wziąść na pańską re- 
dakcyję. Jeśli list nie będzie kompromitujący, nie od- 
kupisz go pan za sto tysięcy franków. 

— Daję słowo honoru! 


